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wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 20 Grudnia. — 


W sobotę wieczorem kończąc rok 85 ży- 
cie, rozstał się z tym Światem Ś. p. Tadeusz 
Pisanka, niegdyś rotmistrz Trocki i patron 
Trybunału Litewskiego. Zwłoki jego będą 
dsid s kaplicy XX. Keformatów przeniesione 
na cmenterz Powązkowski. 


— Paryż 11 Grudnia— 


Admirał Rousin przybył do Paryża, i mó: 
wią wiele, że seniiarem jego jest osprawie- 
dliwić publicznie swoje postępowaBie w Kon- 
siantynopolu. y 

a Presąę donosi: »Marszalłek Valoe, zoe 
atal dzig usunięty ad swoich dotychczasowych 
obowiąsków. W jego miejsca uda się jens- 
ral Irezel, Postenowienie królawskie w tym 
przedmiocie ma być jutro jak nas zapewnia- 
ją, zamieszczone w Monitorze. 

— Dnia 13 Grudnia. — 

Powyższe doniesienie dziennika La Pres: 
se dzisiejszy Monileur Parisien zbija w na- 
stępujący sposób: Niektóre dzienniki glosi- 


ły że rząd zamierza Marszałka Valće przez 
rzą zastąpić. To doniesienie jest zupel- 
nie fałszywe. Marszałek Valee, za którym 
przemawiają tak liczne zasługi, ani na chwie 
lę nie postradal zaufauia rządu i króla i po- 
siada je w znpełności.«— Utrzymują, że wię- 
kszość gabinetu postanowiła. oddalenie mar- 
szałka, ale król nie chciał podpisać postano- 
wienia, 

Ponieważ obliczają Że najświeższy statek 
pocziowy z Afryki juz przed trzema dniami 
przypłynął do Tulonu, arząd nieogłasza ża- 
dnych depeszy telegrafieznych, przeto powsta. 
JĄ z00wa niepokojące pogłoski względem po- 
lożenia wojsk franeuzkich w Afryce. Mówią 
ża Achmed bej w prowiacyi Konstantynie, a 
Abd-el- Kader w Algierze rozpoczął krok? 
zaczepne, obej dowodzey mają mieć zoako. 
mite zły. 

Semaphore de Marseille zawiera następu- 
jące doniesienia g listu pisanego z Tunis 16 
b. m. »l)zia o godzinie w pół do ósmćj wie. 
czoreru uslyszeliśmy w Tunie okropny huk 
od sirony morza. Nzyby w oknach potrzae 
skaly a domy zatrzęsly się jakby od irsęsie> 
nia ziemi. W krotce dowiedziano gię ża os 
kret Sancissino Christo z Malty g kontrs: 


bandą 117 beczek prochu, wyleciało w powiee 
trze. Okropny był widok zniszczenia na brze- 
gu. Wstrzaśnienie było taksiloe, że avi je- 
dna szyba w oknie nie pozostała cała, nawet 
świeczniki w palacu heja zostaly potrzaskane 
Okręt Sunclissimo Chrislo roztrzaskany był 
w tysiączne części które przyzływaly ku brze- 
gowi, członki ciał ludzkich były tak okro. 
pnie poszarpane, że nie możoa bylo ich roz- 
rożnić, nogi ręce i inne części leżały rozrzu* 
cona.nu brzegu.e Wpośrod tego okropnego 
widawieka ujrzano qzłowieka który sam je- 
den był jeszcze Żywy, ale zaledwie miał ty- 
le siły iżby odpowiedział na zadane mu py- 
tania.- Byliśmy wszyscy na pokladzie okrętu. 
Chlopiec okrętowy zeszedł z świecą do dol- 
nej kajuty, i za chwilę uczulem się w powie- 
trzu n potem w wodziew To było wszystko 
co mógł powiedzieć, i wkrótce potem umarł. 
Osada Sanctissimo Christo skladala się z 11 
ludzi. Kapitan z jednym majtkiem znajdo- 
wał się przypadkiem na lądzie, ale zato dwaj 
ludzie z obcego statku byli z odwiedzinam 
na okręcie i tym sposubem I1 ludzi padlo 
ofiarą tego okropnego przypadku. To nie- 
szczęscie wykrylo handel przemycarski jaki 
rowadzi od niejakiego czasu wielu kupców 
aby Abd-el Kaderowi dopomngeć do prowa- 
dzenia wojny. Kząd fruncuzki zażąda bez: 
wąipienia od beja wytłómaczenia w tym wzglę- 
dzie, ale powszechnie utrzymują, że bej nia 
dopomaga temu handlowi, owszem wszelkich 
środków od dawna używa aby temu zapobiedz. 


Kurs papierów frencuskich a ssczegól- 
niej renty pięcioprocentowćj, spadł dziś zna: 
koi icie bo z 120,20 na 111,73. Im bardziej 
zbliża sę otwarcie izb, tém więcej pymoa* 
żają się obawy i powszechnie sądzą Że gabi- 
net zostanie zmieniony. 

Czytamy w wczorajszym numorze ('0%- 
merc. Mówiono, że xiążę Ludwik Napoleon 
zvajduje się w Paryżu, nawet, że policya 
wyśledziła jego pobyt udała się tomża i 
wprawdzie Xięcia nie zcaluzla, ale jego po- 
sjanie bylo jeszcze ciepłe. Mówiono, be 
xiążę .Bordoaux wylądował w bliskości Mar- 
sjlu. Z drngićj strony głoszono, Że xiąże, 
Ladwik Nepoleon sastał uwięziony w Pery- 
žu. Otrzymalińmy list s Rzymu, w którym 
zapewniają, Że xiąże Bordeaux znajdował 
się jeszcze w dmu 25 w ém mieście. 

Journal des IDebals zawiera następująca 
doniesienie. »Guzałte de Purme mówi, $s 
mergrubia Soult posel frencuzki przybył do 
Parmy w dniu 22 dla złożenie atvyxiężnie 


Ludwice swego pisma uwierzztelniającega, 
że mazajutrz obiadował u arcy-xiężnej a w 
dniu 24 wróci da Genni. 

Czytamy w „Memorial des Pyrenćes; sZae 
miast zmusić nieprzyjaciół, aby się cofaęli z 
kryjówek w których się obwarowali, Espar- 
tero jak mówią, ma zamiar cofnąć się i tyl- 
ko okolo Mastrasgo, ustawić kordon, a opa: 
racye dopiero na wiosnę rozpocząć, Zujęte 
obecnie przez jego wojsko punkta nie dadzą 
się.dlugo utrzymać, Wszystkie drogi pokry= 
te są Śniegiem i kodem, (as ża niepodobBa 
jest postępować niemi. Złmno jestlak ostre 
że z oddziału który niedawno eskortował je- 
den konwój, zmarzło dwadzieścia ludsi,. Wie. 
lu z tych mieszczęśliwych mialo zaledwie nę- 
dzne plocienne ubranie, Cabrera przewidział 
wcześnie jak silnego sprzymierzeńca mieć bę- 
dzie w alćj porze roku, wiedzial on, że Ka- 
partero z swemi znurzonemi Żolnierzami nie 
zdola wznowić cudów góry: S. Bernarda, i 
aby zmusie go do spiesznego cofnienia się, 
roskazał alkadom, aby nic nie pozostawiane 
w opuszczonych wioskach. Mła tego, ani gbo- 
ża, ani mąki, ani bydła, ani oawet ptaka, nie 
można znaleść w wioskach ekoliczoych, i woj 
sko żyje z racyl które z dalekich okolic mu- 
szą być-sprowadsane. = i 


— Londyn M Grudnia. — 


Flota angielska na morzu śŚródziemnem 
jest podług ostatnich doniesień z Lewantu, 
w następujący sposób rozdzieloną, Admirał 
Stopford znajduje się z 9 okrętami liniowemi, 
jednym slóopem i jednym paropływem w Vare 
Ja, dwa okręty liniowe stoją w porcie Simyr- 
ny, jeden w Malcie, jeden aloop przy brza» 
gacb syryjskich, a dwa krążą na archipelą- 
gu. Dwa okręty Mimbden i Pembroke vcze. 
kiwane są 2 powrotem w Anglii, przez co 
flota admirała Stopford, zmniejszy się do 10 
okrętów liniowych. 

W sobotę spuszczony tu został na wodę 
nowy okręt parowy przeznaczony de odbywa- 
nia drogi między Londynem i nowym Vorkiem, 
jest to największy z wybudowonych dorąd 
słarków tego.rodzaju, obejmuje 2336 boczek 
ciężuwa; machina parowa ma ailę GGQ koni. 
Nazwano ten okręt Prezydentem: 


'— Madryt 4 Grndnia. = 


W dniu 30 listopada: spostrseż0n0 oddział 
wojska kurlistowskiego na wia e drodza 
iniędzy Taffuls i Pampeloną. Ci olnierza 


przybyli z Aragonii i rozpuścili pogloskę; że 


sa tyłko przednią strażą dywizyi Cabrery, 
która mia zamiar przeniesienia na nowo woj- 
ny do Nawarry, czyli innemi słowami zerwa. 
nia traktata w Bergara zawartego. W prawe 
dzie władze rządowe poczyniły potrzebne środ- 
ki zaradcze mimo to jednak niepokoi nas 
przybywanie tu mnóstwo oficerów karlistow= 
skich , ktorzy z Don Carlosem udali się byli 
do Francyi. 

Niektóre dzienniki, a między niemi Ga- 
zelte du Midi i paryzka Gazette de Frauce 
powatpiewają jeszcze o śmierci hr. d' Espana. 


— Saragossu 4 Grudnia. — 


„Wyprawa naten rok jestskończoną. Snieg 
pada w iak wielkiej ilosci, że cele staranie 
xięcia Vitoryi do tego zmierza, aby Żolnie: 
rzy przeciw ostrości klimatu ochromć. W tym 
względzie jednak wiele jeszczo uczynić w;- 
pada, bo administracya wojskowa o niczem 
mie miała starania, poniewa? jak wszyscy w 
góle, liczyła na prydkio ukończenie wojny. 
Omylila się w swoich rachubach, a przez to 
armija zonjduje się w przykrem pader poło- 
kaniu. 

Xiąże Vittoryi jest tu oczekiwany i ma 
tu przez zimę pozostać. W tej chwili znaja 
dujo się on w Alcaniz, gdzie kieruje odwro= 
tem armji. 

Pndług Sentinelle des Pyrenées. Cabrera 
wyniagał od jednego z mieszkańców Bayonny 
Żeby zaprzeczył pogloskom, jakoby on roze 
począł układy względem zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich i poddnoia awojćj armii. 

Phare da Bayonne donosi, że karliści nie- 
spodzianie napadli. na miasto Ksteruel i zas 
brali w niewolę garnizon, złożony z 210 lu. 
dzi pieszych i 15 jazdy, 


Rozmaitości. 


Figel pazia czyli pociecha dla starych mężów. 

roku 1770 był w Wersalu dowcipny 
margrabia de Chsrnaj alubieniec Ludwika 
XV., którego był paziem przed piędziesięciu 
laty i uczymi tę niedorzeczność, Žo się w 
aześćdziemątym rokuożenił z u'lodą i piekoą 
kobietą, Młoda jego Żona byla jednak la- 
godną I wiarną swoim powinnościow. Mar- 
Brabia zdolni aiebis pokonać i cofnył się zu- 
pełnie od obowiąsków dworu; z żoną jeżeli 
nie z zdziwi milością to przynujmoićj z 
pko »znią postępowuj, Na starejących się o 
JEJ luskę nie zbywało, między inuemi odzna- 


3 


czał się szczególoićj pan de Bcetteuil, kapi- 
tan jazdy, i margrabia poznał wkrótce, nie- 
stety, że jego Żona była smutną i bladą. To 
go zatrwożyło; albowiem utrzymywał, że po- 
winna tylko być wierną nie zaś nieszczęśliwą, 
Odrzucił dwadzieścia projektów , nakoniec 
postanowił ndać się do swojego rywalai roz 
broić go swoją otwartością. »Jestein stary« 
rzekł do niego »i nie mogę już pałaszem kie- 
rować, muszę więc prosić pana o łaskę, nie 
dła tego, że moja Żona cię kocha, tylko że 
zagrożoną jest spokojność młodej kobiety, 
która kiedy ją młody człowiek ubóstwiać bę- 
dzie , musi się poddać nareszcie. Nie mogę 
panu zabronić wstępu do mojego domu, po- 
nieważ wtenczas uchodzilbym za zazdrosnego 
izwrócilbym na pana uwagę mojej żony. Nia 
zatruwaj pan reszty dni moich i zechcićj się 
pan oddalić«. Oficer oświadczył, że nie moe 
że żyć w oddaleniu od nićj. Na tę odpo: 
wiedź nie był macgrabia przygotowany, przede 
sięwziął więc mowić ze swoją Żoną. na 
była wierną swoim obowiązkom , jak już po- 
wiedzieliśmy, ale walczyła przeciw miłości, 
którćj uciszyć nie mogla. Przyznała, że Bret- 
teml od niejakiegos czusu listy do nićj pisu» 
je, któro mężowi wręczyła, i w których wy- 
czytał wyrażenia oguisićj miłości i zapewnie- 
nie, że jeżeli nie obdarzy go łaskawem spoj- 
rzeniem, on odbierzn sobie życie z rozpaczy. 
Margrabina była temu zatrwożoną, i mąż jej 
łatwo mógł požnać, Że jeżeli nie sama mi- 
łość, to wspołezucia litości toruje do niżj 
drogę. ”Nieszczęśliwy« zazołała »0u się bez- 
wątpiecia zabija — Pan de Brettenil może 
czynić co mu się podoba, odpowiedział mar- 
grabia, ty jedoak umrzesze — Ja! zapytałn 
się przelękniona margrabina. 

»Tak jest, tej nocy umrzesz. Teraz je- 
steś bardzo słabą i rorgłoszę že już nie ma 
Zadnćój nadziei ażebyś żyć mogla. »Nastejnie 
oświadczył jaki ma plan i polecił jednemu z 
wiernyach służących, zawieść żonę do pewaćj 
swojej oddalonćj posiadłości, gdzie miała 
przyjąć fałszywe swoje mazwisko i nie 
przybywać wcale do Wersalu. Nazajutrz u- 
kazał zię margrabia u dworu i oznajmil że 
jego żona jest bardzo słabą; po trzech dniach 
ogłosił jej śmierć, okrył się Żałobą i wy- 
prawił auty pogrzeb prowodząc zwłoki swo- 
jéj żony do famil'jnego grabu. "panu de Hret- 
teuil domósł o śmierci swojćj Łony, i żuriu= 
jąc powiedzial mu, że codziannio oczekuje 
jego Śmierci. Po trzech miesiącach osądził 
margruhia i że moža już sprowadzić gwoja 
żone. Jej pierwszym pytaniem było, czyki 


pan de Bretteuil zyje jeszcze, na co jej mare 
grabia odpowiedział cały ciąg wesolego Ży= 
cia kapitana od tej chwili, który już drugie- 
go dnia o tej mlodej damie zapomnial, za- 
kochal się w tancerce, i ażeby stan swoich 
pieniążnych interessów poprawić, staral się 
u zaślubienie bogatćj panny, co mu też u 
jednej z krewnych margrabiego udało się wy- 
konać. Margrabina byla uleczoną z swojego 
wapóluczucia dla oficera, rzuciła się w objęcia 
męża i przyrzekła mu: nigdy nie ufać pozo- 
rom. Ażeby jej zmartwychwstanie bylo zu- 
pelnem, przedstawił na nowo swoją Żonę u. 
dworu, gdzie tylko król o tym żarcie był u- 
wiadomiony, inni zaś pyteli się powszechnie 


co ten udany pogrzeb miał znaczyć. Mar- 
grabia uśmiechał się tylko. Na charakie= 
rze swojej żony także się nie zawiódł, , któ» 
ra uie wierzyła już oświadazeniom miłosnym 
młodych ludzi, tylko swojemu mężowi ciągie 
wierność dotrzymywała, 


PRZYJECHALI NO KKAKOWA. 
Od dnia 29 do dnia 30 Grudnia. 
Słomski Józef ob., Wrientz hr. kuryer ces nustr., 
Dziewanowski Dominik ob., Musławicz Felix ob.. z 
Polski; — Faminzin Natalia z ailążąt Golilzin, Will 
de Willberg br., Haenel Fr. Emil, z Galicyi. 


Iyjechali x Krakowa. 


Vrientz brabia kuryer cess. austr. do Galieyi, 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 6302. f 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE KZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa s jego Okręgu. 
Podaje do powszechoćj wiadomości, iż pa- 
pier stęplowany z dotychczasowemi znakami 
wodnemi rok 1839 na 40 pypkkającómi tylko 
do końca b. m. ważność mieć Będzie. Żaś 
od dnia 4 atycznia 1840 r. z nowemi znaka- 
mi wodnemi rok 18400 wyrażającemi, w uży* 
cie wprowadzony zostanie; ktokolwiek po dniu 
ostatnim bieżącego miesiąca posiadać będzie 
papier stęplowany jeszcze nip użyty, mający 
znaki wodne z rokiem 1839/40 winien tako- 
wy u Rendanta Stępla wymienić na inny z 
znakami na rok 1840 wyrażającemi najpóżoiej 
do dnia 15 Stycnia 18*0: potym terminie wy- 
miana miejsca mieć nie będzie, B papier stę“ 
plowany s rokiem 1839/40 tylko jako prosty 
czyli niestęplowany będzie uważanym. Gdyby 
Zstem po dniu ostatniw b. m. grudnia jakie 
podanie lub akt byt spisanym na papierze 


stęplowym dotychczaao wym saopatrzony w zna» 
ki wodne wyrażające rok 1830 na 40 należy 
do nich dołączyć arkusze atęplowane z rokiem 
1840. Ktoby do dnia 15 atycznia 1840 roku 
nie zgłosił się do Reodanta, celem wymiany 
papieru stęplowanego; saam sobie przypisza 
stratę z tąd wynikającą, rozporządzenie to 
dla upowszechnienia także przez Dziennik 
Rządowy i Gazetę Krakowską ogłossonem 
zoataje. 
Kraków dnia 23 grudnia 4839 r. 
X. Łerowskr. 
Nowakowski Sekr. 


— 


Dnia 31 grudnia b. r. o godzinie 10 ran- 
nćj w gmachu Sukiennicach w exekucyi ag- 
dowej vdbędzie się sprzedarz publiczne kolii 
brylantowej wielkiej, i tabnkierki ałoićj, sa- 
raz za gotową zapłatę w monecie srebrnej 
couranł. Kraków dnia 18 grudnia 1839 r. 

$Skorczyński Kom. Sąd. (3r). 


Doniesicnia prywatne. 


SKŁAD MEBLI I FAJANSOW 
Hieronima Samelsona 
dotąd przy ulicy Mikołajskiej pod L. 625 u: 
trzymywany, przeprowadzony zosteł do ka» 
mienicy pod L. 115 przy ulicy Grodzkiej na 
przeciw s. Jędrzeja, w którym to skladzie do- 
stać można mebli zogreajcznych i krajowych 
w najnowszym guście, fujansow pruskich bia- 
'Jych k porządanych, tudzież angielskich 
aerwisow w kolorach jakoież listwy wyzłaca- 


ne na ramy i inne rożne towary; oczem sza- 
nowną Pubiicsność uwiadomia. (1r) 
E idąc olig SUI Amy i rynkiem na 
Grodzką, zgubione trzy strusie pióra białe. 
Ktoby znalazł, raczy złożyć takowe do 
Kantoru Gazety Kkrakowskićj za przy- 
zwoitą nagrodą. 


= 


a — 


